






tI. 296. 

U góry: Pomnik na 
polach O od 

i 
ny ku uczczeniu pa­

niezwykle 
wawej bitwy z 

mo kalami. stoczo­
nej przed tu laty. 

U dolu: Prochy bo­
haterów. Podczas 
Zielonych 
w b. r. na polach 0-

odbywaly 
uroczys­

wobec przed­
tawicieli woj 
ka, licznie zgroma­

dzonej miejscowej i 
kolicznej ludno ci 

oraz go­
Z i 

\vzruszeniern prze­
niesiono zebrane 7 

póJ pole­
glych bohaterów do 

w pólnego grobu. 
gdzie je w 
jednej trumnie i za­
murowano. Na miej­
scu tern 

okazale 
go i trwalego gro-

bowca. 

znania, jakie \V nim ko­
zaw tydzenia zy­

wych nauczycieli, p . 
przed jego \\" hry tu ie, 
o wemi za aby tern 
pozy i h dla nauk. 
Prze iw ich py-
ze woje prace i cierpienia, taki 

nakre lit obraz: .,V pra a h roz­
liczn ch, w cierpienia h, w 'mier­
'iacb d 
lem razy po czterdzie ci plag 
bez jednej (to je t 19 razów rze­
miennym batogiem), trz razy by 
lem bity r6zg"ami. raz bylem uka­
mienowany, trzy razy z 
tem i przez 
noc na mor kiej, , 
drogach w niebezpie­

twach rzek, w 
twach rozbójników w niebezpie­

twach d pogan, \V niebezpie 
twach w w niebez­

t\vacb na pu tyni. w nie­
twach na morzu, \\' nie 

bezpieczeii twach fal zy­
W pracy i w 

nie paniu tern w i w 
pragnieniu, w po tach tych, w 
zimnie i nago'ci' a prócz tych rze 
czy, które naleganie 
na mnie taranie o \\' zy-

tkie ko' . choruje, a ja 
nie zgor za, a ia 
nie bywam upalon ?" Tak pi al do 

"GAZETA TYGODNIOWA". 

chrze cHan w Koryncie, po dwu­
nastu latacb gdy 
je zcze przed nim tej pracy i tycb 

byto lat d.c.n . 
Ka. Izydor Kowalski. 

*.*. . . I ; ":t'G .. ;f.o*o o 

w Bogu, niech 
On i On 
sam za ciebie odpowie i uczyni dob rze 
i jak najlepiej. (O Chr.) 

VI drodze do Afryki. 
Rzym. Bazylika ·w. 
Do li zby trze h mniej zych ba 

zylik ·w. Krz 
Je t to równi jedna z najda-; -
niej z ch chrze' 
kich. ·w. Helena. 

ab tu odnalezion 
cudownym po obem \\' Jerozoli­
mie na którym Pan Jezu 

W kilka et lat po­
tem przebudowano nano, o. 

zieli na ko górny i dol­
ny. \V górn m, o trzech nawach, 
znajduje wielki z reli­
kwjami 'w. Ana i Cezare­
go. ad baldachim z 
bronzu w piera na 
kosztownych aj 

zego je t w dol 
nym ko'ciele. 

\V baz lice tej 
relik\: je, jak krzy 

Chry tu owego, z 
z napi em "Jezu 

ki, król ki' , jeden z 
dzi. któremi Zba-; i iel przy­
bity do kilka iemi z Je­
go kiej korony, 

dobrego rotra. W zy tko 
to umie zczone je t za w 
relikwjarzach. 

dla ego 
chrze' cijanina zy na "\\'ie-

Nr. 25. 

cie skarb nad ten, któr tu 
damy? 

charakter Rzymu. 
W drodze do hotelu z 

po mie-
, cie. Dziwne ono, niepodobne do 
innych . Jedziesz lub idziesz 
a tu z kamienic 
wychyla nagle kawal mu 
ru, zczernialego od taro'ci, ja­

sklepienie nawpól rozwalone, 
poszczerbiona, poro­

u góry lub blu z­
czem. Tu zcza,tki da nej 

kiej 
z re ztkami czy 
pu, który na nich tam 
jaka' w paniala brama, a przy 
niej kamienne 

obalone, rozbite ' jakby dla 
przypomnienia, na . wiecie nie­
ma nic wiecznego, czasu 
w zy tko tra i, ni z...,zy. W in­
nem miejscu znów z po 
za domów olbrzymi tóo-, ale 
nie ze lomy lub siana., lecz z ka­
mienia zbudowany. To 
pomnik-piramida. A tam 
jaki' ogromny na 
tnej podstawie, pokryty dzi­
wacznemi wzorami i 
mi ludzi i Te wzory to 
hieroglify czyli pismo dawnych 
Egipcjan, którzy zamiast liter 
wali takich znaków i po-
taci i po swojemu na kre­

'!ili napisy. Bo ten 
zrobiony przez Egipcjan przed kil 
ku ty lat, a otem kiedy: 
je zcze przed arodzeniem Cbry­
, tu a, prowadzono go do Rzymu. 

lo em, gdzie tylko tu rzuci z 
okiem. w na nie­
mal kroku widzi z 
ke bardzo dawn ch cza ów. Z ze 
rokiej ulicy, zabudowanej po obu 
tronach w kamienica­

mi, \V których wzrok wy ta­
wy kJepó\v bogactwa i 
przepychu, z w bok i odra­
zu znajduje z ie w kiej daw­
nej uliczce, przy której 

domy kromne, o 
okienkach, nieraz iakby przygar­
bione ze taro' ci, bo w nich wiele 

ludzkich 
i Tu domek przytu­

ie do jakiej dawne' ruiny: zda 
je ie, wnuk podpiera dziadka, 

ze taro i :tam 
znów na re ztkach da w­
neg-o muru. poro i 
chwa tern, bawi ie gromadka 
dzieci. a we-

i 'miechem, 'wiat 
odradza. na nim 

budzi no\ve i od­
nawia bez przerwy. d.c.n. 

Lechita. 

Czytajcie .,Gazete Ty,odnlo 
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Nr. 25. 

'lerwszI larodowa pielalZJDlka Polska ' 
do Ziemi Swilltej. 

Pretorjum czyli ratusz Piłata. 
Każdego pielgrzyma katolickie­

go najwięcej intere ują w Jero­
zolimie te miejsca, na których cier 
piał Zbawiciel. Zwiedziwszy Ogró 
jec, gdzie rozpoczęła się Jego mę­
ka i Kalwarję, gdZie umarł na 
krzyżu, pójdziemy je zcze odwie­
dzić te miej ca, na których był 
sądzony przez Anna za, Kaifa za, 
Piłata i Heroda, gdzie był biczo­
wany, ierniem ukoronowany i 
gdzie odbywał drogę krzyżową. 

W którem miej cu tał pałac a r­
cykapłanów Anna za i Kaifa za. 
dziś niewia'domo. ' ą wprawdzie 
dwie kapliczki ormiań ' IGe na tych 
domniemanych miej cach, o któ­
rych już \ pomniałem wyżej, ale 
czy toją rzeczywi' cie na miej­
scu pałaców arcykapłań kich nie 
jest to hi torycznie sprawdzone. 

Miejsce sądu Pana Jezusa. 
anhedryn czyli najwyż zy ąd 

żydow ki kazał Pana Jezu a na 
śmierć; wyrok ten jednak mu iał 
być zatwierdzony i podpi any 
przez ta ro tę rzym kiego Piłata. 
Według powszechnego i tarego 
bardzo podania, Piłat urzędował 
w obrębie zamku Antonia, zamek 
za ' ten znajdował ię w pobliżu 
·wią tyni Jerozolim kiej, mianowi­
cie w blizko' ci półno no-zachod­
niego jej narożnika . Tam Piłat ą­
dzil Pana Jezu a, tam podpi al na 

iego wyrok śmier i, 
Dzi' warownia ta już nie i tnie­

je, do niedawna były na tern miej 
cu ko zary dla woj ka ture kie­

go, obe nie ą tu mie zkania pry­
watne. Miej e, na którem Piłat 
ądził Pana Jezu a, nazywało ię 

Lito troto" , było ono b zerne i 
pod nie ione do'ć wy oko nad po­
ziom uli y. Ob cnie pla t n rów­
nież je t nie o wyżej położony, 
Dawniej na to wznie ienie . orowa 
dziło 2 hodów z białe o mar­
muru, po ty h 'chodach prowa­
dzono Pana Jezu a kilka razy do 
Piłata; chody te z rozkazu Kon-
tantyna zo tały przewiezione do 

Rzymu, dzie po dzi < dzień znaj­
dUją ie obok ko' cioła na Latera­
nic. a-miej u da~ ne TO Lito tro­
to je t dzi' płyta kamienna, którą 
Oj o\vi fran i zł\ani zna z li 
to miej ce i tu je t Pierw za ta-
ja Dro i Krzyżowej. 
I(apli a Biczowania i Cierniem 

oronowania. 
Tuż obok Lito troto' po drugiej 

str. nie ulic \\ idać na murze dwa 
napi y po ła inie: l -y ··A Piłat wziął 
Jezu a i ubicz war'" 2-l{i napi : 
"A żołnierze uplótl zy k ronę z 
ciernia, włożyli na gło~ -<; Je f o" . 

"GAZETA TYGODNIOW AU. 

Napisy te w kazują, że tu był P an 
Jezus ubiczowany i ukoronowany 
cierniową koroną. Za niewy okim 
murem, od radzającym ulicę, ą 
obecnie dwi niewielkie kaplice; 
jedna na miej cu bi zowania, dru­
ga na miej cu ukoronowania der­
niem. Kaplice te podcza na zej 
bytno' ci w J rozolimie roz zerza­
li i odnawiali Oj owie franci zka­
nie, bo do nich należą te 'więte 
miej ca, nie mogli'my zatem od­
prawiać tu M zy 'w. Pomodli­
liśmy ię tylko orąco na tych 
miej ca h, gdzie Zba\ idei najwię 
cej Krwi 'wojcj wylał za na . 

Ko'ciół "Ekce Homo". 
Od Lito troto w kie runku za­

chodnim idzi ulica ku Kalwarji, 
Tędy zedł Zbm iciel z Krzyżem. 
Ale zanim pÓjdzi my w tę Drogę 
Krzyżową, mu imy je zcze obej­
rzeć ko'ciół "Ekce Homo", który 
toi przy tej ulicy, tuż obok ka­

plic ubiczowania i ukoronowania 
cierniem. EwangeJja 'w. mówi, że 
Pilat wyprowadził ubiczowan g-o 
Pana Jezu a na anek i, pokazu­
jąc 00 żydom, tojącym przed ra­
tu zem, wyrzekł te lowa: "Ekc 
Homo!" - o znaczy po pol ku: 
"Oto Człowiek'" Na tern miej cu 

toi dzi' piękny ko' ciół, zwany 
"Ekce Homo". ad wielkim ołta­
rzem j t je zcze kawałek łuku, 
na którym w pierał ię ganek, dzi ' 
na tym łuku toi piękna tatua Pa­
na Jezu a ubiczowanego w cier­
niowej koronie, a pod figurą wiel­
ki napi po la inie: "Ojcze, od­
pu 'ć im, bo nie wiedzą, c czy­
nią!" d. c. n. 

Ks. St. A1arcbewka. 
-x-

Gruźlica (zyll suchoty 
Walka organizmu z zarazkiem 

gruźlicy. 

a wet naj lab zy czlo\ iek, na­
padnięty przez i1niej 'zeg od ie 
bie, będzie ię bronił, podobnie or­
g-anizm na z wytęża w zy tkie i­
I , ażeby wrog-a zwal z 'ć . Bar­
dzo zę to to mu ię udaje. l w 
tern je t zczę 'ci ludzko' ci, bo 
inaczej dawnoby już o na zagi­
nął 'lad. 

Lecz b wają wypadki, że zara­
zek, nie mogąc zwalczyć or ani­
zmu wpro t ukrywa ię gdzie' w 
kącie jak wilk i czyha t Iko na 
po obniej ' zą ch\ ilę . 

A ił ż takich chwil moż ię 
zdarzyć ~ ż ciu zł wieka. Wy-
tar zy w pomnieć o alkoholu. Je 

żeli natomia t organizm nie j t 
do' ć ilnym wó~ cz zarazek po 
ezyna ni z zyć w zy tk wokoło 
i bie, tworząc tak zwan' ruze­

lek, wielko ~ 'i ziarnka pro a. Le z 
i \\ t dy or anizm nic daje je zl,;ze 
za w ran i taraię f o nicjak 

tr. 297. 

zamurować, obk ładając dookoła 
wapnem. 

za ami przy pomocy środków 
lekar kich udaje mu ię to zrobić, 
Wówcza cała prawa zo taje za­
żegnaną i człowiek powraca do 
zdrowia. 

Gruzełki w pIu a h. 
Jeżeli i w tym okr ie czło­

wiek nie będzi dpowiednio le­
czony, ilo ć gruzełków zwięk 'za 
ię, ' ame one robią i coraz zna­

czniej z , ni rzadko łą zą ię ze 
obą , tworząc jam , dochodzące 

niekied do \: i Iko 'ci pię' i. 
tan ten bezwarunkowo je t bar 

dzo groźny i zazw czaj kończy 
ię 'miercią. 
Chociaż i w tym wypadku, o ile 

drugie płuco jc:t zupełnie zdrowe 
m żna cza ' ami choreg-o wyleczyć 
przez odpowiednie wpompo anie 
p wietrza i uei < nięcic płuca. 
Początkowe objawy gruźlicy. 
Widzimy więc, że In ceznik gru 

źlicy, po przedo taniu ię do płuc, 
roz\ ija i~ powoli, ni 'zcząc je top 
niowo wokoło. Ponieważ horo­
ba rozwija ię najczę ' clej przy 
o krzelu (mała rurc 'zka przez kt' 
rą przechodzi powietrze w płu­
'ach), więc wydzieliny początko­
wo nie będzie dużo, chory mało 
odpluwa, jak również nic będzie 
:iłn ~o ka ·zlu . Mówimy wtedy, że 
, zlowiek pokrz(łkiwa·' . Zjawiają 
ię nieznaczne bóle, kłucia między 

łopatkami, małe o łabieni, top­
niowy zanik apetytu, od za u do 
za~u poty w no y i dre zcz ki. 
Tu już org-anizm daje znać, że 

nie ma do tatecznie ił do zwal­
czenia roga. iedzącego w jeg-o 
wnętrzu. W takim tanie koniecz­
ne je t z łz nic ię do Ikarza, 

lem dokładnego zbadania i od­
powiedniego leczenia. ie woln 
zapominać, że im wcze'niej ze le­
zenie - tern pewniej zy kutek. 

d .. n. 
dr. med. Wacław Janu zew Id. 

-)x(-

Rośllny lecznicze. 
Gdzie ro ną kJedy kwitną, co i 
kiedy zbiera , jak u zy i pa­

kowa? 
(Dokoń zenie \vykazu). 

Bez czarny ('ambuclI nigra). 
Krzew dziko ro ną w W ia tych 
la a h ogrodach, koło płotów i 
zabudowań. Kwitnie w 'z rw LI i 
lip u. Zbicra kwiaty b z zypu­
lek pod za k\\ itnh!nia i jagody w 
je ieni. Kwiat_ u z ć \V ieniu. 
ja ody w pic LI po chlebie. Jedne 
i dru i pakować do '\ orków. 

tydJik I kar ki (~aponur- a ofii-
ina1i ). Ro 'lina trwała, znal źć je\ 
można na miedzach, pola h i w 
ogroda h. Kwitnie \\' czerw LI i lip 
'LI, Zbiera' \\ C wrz <ni u i paź-
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za ' ten znajdował ię w pobliżu 
·wią tyni Jerozolim kiej, mianowi­
cie w blizko' ci półno no-zachod­
niego jej narożnika . Tam Piłat ą­
dzil Pana Jezu a, tam podpi al na 

iego wyrok śmier i, 
Dzi' warownia ta już nie i tnie­

je, do niedawna były na tern miej 
cu ko zary dla woj ka ture kie­

go, obe nie ą tu mie zkania pry­
watne. Miej e, na którem Piłat 
ądził Pana Jezu a, nazywało ię 

Lito troto" , było ono b zerne i 
pod nie ione do'ć wy oko nad po­
ziom uli y. Ob cnie pla t n rów­
nież je t nie o wyżej położony, 
Dawniej na to wznie ienie . orowa 
dziło 2 hodów z białe o mar­
muru, po ty h 'chodach prowa­
dzono Pana Jezu a kilka razy do 
Piłata; chody te z rozkazu Kon-
tantyna zo tały przewiezione do 

Rzymu, dzie po dzi < dzień znaj­
dUją ie obok ko' cioła na Latera­
nic. a-miej u da~ ne TO Lito tro­
to je t dzi' płyta kamienna, którą 
Oj o\vi fran i zł\ani zna z li 
to miej ce i tu je t Pierw za ta-
ja Dro i Krzyżowej. 
I(apli a Biczowania i Cierniem 

oronowania. 
Tuż obok Lito troto' po drugiej 

str. nie ulic \\ idać na murze dwa 
napi y po ła inie: l -y ··A Piłat wziął 
Jezu a i ubicz war'" 2-l{i napi : 
"A żołnierze uplótl zy k ronę z 
ciernia, włożyli na gło~ -<; Je f o" . 

"GAZETA TYGODNIOW AU. 

Napisy te w kazują, że tu był P an 
Jezus ubiczowany i ukoronowany 
cierniową koroną. Za niewy okim 
murem, od radzającym ulicę, ą 
obecnie dwi niewielkie kaplice; 
jedna na miej cu bi zowania, dru­
ga na miej cu ukoronowania der­
niem. Kaplice te podcza na zej 
bytno' ci w J rozolimie roz zerza­
li i odnawiali Oj owie franci zka­
nie, bo do nich należą te 'więte 
miej ca, nie mogli'my zatem od­
prawiać tu M zy 'w. Pomodli­
liśmy ię tylko orąco na tych 
miej ca h, gdzie Zba\ idei najwię 
cej Krwi 'wojcj wylał za na . 

Ko'ciół "Ekce Homo". 
Od Lito troto w kie runku za­

chodnim idzi ulica ku Kalwarji, 
Tędy zedł Zbm iciel z Krzyżem. 
Ale zanim pÓjdzi my w tę Drogę 
Krzyżową, mu imy je zcze obej­
rzeć ko'ciół "Ekce Homo", który 
toi przy tej ulicy, tuż obok ka­

plic ubiczowania i ukoronowania 
cierniem. EwangeJja 'w. mówi, że 
Pilat wyprowadził ubiczowan g-o 
Pana Jezu a na anek i, pokazu­
jąc 00 żydom, tojącym przed ra­
tu zem, wyrzekł te lowa: "Ekc 
Homo!" - o znaczy po pol ku: 
"Oto Człowiek'" Na tern miej cu 

toi dzi' piękny ko' ciół, zwany 
"Ekce Homo". ad wielkim ołta­
rzem j t je zcze kawałek łuku, 
na którym w pierał ię ganek, dzi ' 
na tym łuku toi piękna tatua Pa­
na Jezu a ubiczowanego w cier­
niowej koronie, a pod figurą wiel­
ki napi po la inie: "Ojcze, od­
pu 'ć im, bo nie wiedzą, c czy­
nią!" d. c. n. 

Ks. St. A1arcbewka. 
-x-

Gruźlica (zyll suchoty 
Walka organizmu z zarazkiem 

gruźlicy. 

a wet naj lab zy czlo\ iek, na­
padnięty przez i1niej 'zeg od ie 
bie, będzie ię bronił, podobnie or­
g-anizm na z wytęża w zy tkie i­
I , ażeby wrog-a zwal z 'ć . Bar­
dzo zę to to mu ię udaje. l w 
tern je t zczę 'ci ludzko' ci, bo 
inaczej dawnoby już o na zagi­
nął 'lad. 

Lecz b wają wypadki, że zara­
zek, nie mogąc zwalczyć or ani­
zmu wpro t ukrywa ię gdzie' w 
kącie jak wilk i czyha t Iko na 
po obniej ' zą ch\ ilę . 

A ił ż takich chwil moż ię 
zdarzyć ~ ż ciu zł wieka. Wy-
tar zy w pomnieć o alkoholu. Je 

żeli natomia t organizm nie j t 
do' ć ilnym wó~ cz zarazek po 
ezyna ni z zyć w zy tk wokoło 
i bie, tworząc tak zwan' ruze­

lek, wielko ~ 'i ziarnka pro a. Le z 
i \\ t dy or anizm nic daje je zl,;ze 
za w ran i taraię f o nicjak 
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zamurować, obk ładając dookoła 
wapnem. 

za ami przy pomocy środków 
lekar kich udaje mu ię to zrobić, 
Wówcza cała prawa zo taje za­
żegnaną i człowiek powraca do 
zdrowia. 

Gruzełki w pIu a h. 
Jeżeli i w tym okr ie czło­

wiek nie będzi dpowiednio le­
czony, ilo ć gruzełków zwięk 'za 
ię, ' ame one robią i coraz zna­

czniej z , ni rzadko łą zą ię ze 
obą , tworząc jam , dochodzące 

niekied do \: i Iko 'ci pię' i. 
tan ten bezwarunkowo je t bar 

dzo groźny i zazw czaj kończy 
ię 'miercią. 
Chociaż i w tym wypadku, o ile 

drugie płuco jc:t zupełnie zdrowe 
m żna cza ' ami choreg-o wyleczyć 
przez odpowiednie wpompo anie 
p wietrza i uei < nięcic płuca. 
Początkowe objawy gruźlicy. 
Widzimy więc, że In ceznik gru 

źlicy, po przedo taniu ię do płuc, 
roz\ ija i~ powoli, ni 'zcząc je top 
niowo wokoło. Ponieważ horo­
ba rozwija ię najczę ' clej przy 
o krzelu (mała rurc 'zka przez kt' 
rą przechodzi powietrze w płu­
'ach), więc wydzieliny początko­
wo nie będzie dużo, chory mało 
odpluwa, jak również nic będzie 
:iłn ~o ka ·zlu . Mówimy wtedy, że 
, zlowiek pokrz(łkiwa·' . Zjawiają 
ię nieznaczne bóle, kłucia między 

łopatkami, małe o łabieni, top­
niowy zanik apetytu, od za u do 
za~u poty w no y i dre zcz ki. 
Tu już org-anizm daje znać, że 

nie ma do tatecznie ił do zwal­
czenia roga. iedzącego w jeg-o 
wnętrzu. W takim tanie koniecz­
ne je t z łz nic ię do Ikarza, 

lem dokładnego zbadania i od­
powiedniego leczenia. ie woln 
zapominać, że im wcze'niej ze le­
zenie - tern pewniej zy kutek. 

d .. n. 
dr. med. Wacław Janu zew Id. 

-)x(-

Rośllny lecznicze. 
Gdzie ro ną kJedy kwitną, co i 
kiedy zbiera , jak u zy i pa­

kowa? 
(Dokoń zenie \vykazu). 

Bez czarny ('ambuclI nigra). 
Krzew dziko ro ną w W ia tych 
la a h ogrodach, koło płotów i 
zabudowań. Kwitnie w 'z rw LI i 
lip u. Zbicra kwiaty b z zypu­
lek pod za k\\ itnh!nia i jagody w 
je ieni. Kwiat_ u z ć \V ieniu. 
ja ody w pic LI po chlebie. Jedne 
i dru i pakować do '\ orków. 

tydJik I kar ki (~aponur- a ofii-
ina1i ). Ro 'lina trwała, znal źć je\ 
można na miedzach, pola h i w 
ogroda h. Kwitnie \\' czerw LI i lip 
'LI, Zbiera' \\ C wrz <ni u i paź-



dzierniku tylko korzeń. u zyć, 
pakować do worków. 
Żywokost lekars ki ( ymphytum 

officinale). Zi le trwale, rośnie po 
miedzach, łąka h, w zaro 'lach, 
nad rowami, w miej cach wilgot­
nych i żyznycll. Kwitnie w czerw-

u i lip 'li . Zbierać na wio nę lub 
w je ' ieni tylko korzell. Obmyć go, 
pod u z Ć 'J.' cało' ci, pokrajać i 
do ' u zyć \ SlI zaro i; pakować do 

orków. 
Wroty z pospolity (Tanacetum 

ul ar ). Ro 'li na tn ala znaleźć 
ją można w miej cach trawia-

t ch, zaro 'lach i Pll tkowiach. 
K~ itnie od lipca do \ rze'n ia. Zbie 
rać podeza ' kwitnienia tylko kwia 
ty . ' u z ć w ieniu, pakować do 
workó\ . 

Macierzanka po polita (Thymus 
er'pHlum). Mała krzewinka pach­
nąca, ro "n ie na z iemia h lekkich, 
wzgórkowatych. Kwitnie cale la­
to. Zbierać podeza lata ale ziele 
bez korzeni. u z w cieniu, pa­
kować do worków. 

Lipa (Tilia). l rzewo kwitnie w 
lipcu i ierpniu. Zbicrać p dcza 
k witnienia k\ ia ty ze krzydeł­
kiem. li z ć bardzo tarannie na 
' Iońcu i pakować do worków. 

Bez po pol iły (Tritkum repen ). 
l~o <lina trwała. ro ną a na łąkach, 

zczegóJniej za < na pola h i w 
ogrodach. Zbierać w marcu i kwie 
tniu znu rkowate rozłogi bez \i'ci. 
M ć i u zyć w u za mia h, pa­
kować d workó-.; . 
Podbiał zw cza jny (Tu ilago 

farfara). Ro 'lina trwała , znaleźć 
ją można na ziemia h linia tych. 
Kwitnie w marcu lub kwi tniu. 
Zbicrać poucza kwitnienia o ob-
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Przygody w Kamerunie. 
PrzednJk E.strzeiODy_ 

POWldć. 

' łOl1cC hy1ilo ' ię ku za 'hodo­
wi, ci milo 'ć zapadała zybko, a 
naczelnika nie było. K iądz Gen­
nard bvł zanadto trudzon by 
mógł oczekiwa ' powrotu na zelni 
ka do późnej no y, położ ł ię za­
tem ' pać i \ cal nie ły zał 'pie­
wów i okrz ków powra 'ają ch. 

a tępny dzieli 'pędził mi jo­
narz w ,'wcj chacie. ' ie ukazy­
wał il;! nikt, ani na~zelnik, ani też 
nikt inny. ie niepokoił go to jed 
nak wcale. dOJTIy'lał i bowiem, 
że uratowani jeń'y mu zą naj­
pierw dtu:o i ' zeroko opowie­
dzieć na 'zelnikowi \ 'e przy o­
dy. 

1)0 \\ ieczora ni pokaza ł i 
nikt. Czyż by tak dłu\!o trwały na 
rady i rozpraw -? Dlaczc f O ni 
przybył chodażby sam naczelnik, 
by przywitać przyrnjmnicj go ' -

"GAZETA TYGODNIOWA". 

no kwiaty, o obno liście. Suszyć 
tak, by zachowały właściwą bar­
wę i pakować do w orków. 

Pokrzywa zwYcza jna (Urtica 
dioica). Ziele t rwałe , rosnące na 
ziemiach pulchnych i żyznych. 
Zbierać przez całe lato li ' cie. u-
zyć na łoń u lub w shszarniach 

i pakować do worków. 
Czernica albo czarna jagoda 

(Waccinium myrtillu ). Krzew ro­
snący w wilgotnych la ach. Zbie­
rać dOjrzałe jagody , uszyć w pie 
cach lUD suszarniach i pakować 
do worków. 
Kozłek lekarski (Waleriana offi­

cinali). l(o'lina trwała, znaleźć 
ją można przeważn ie w miej cach 
wilgotnych. Kwitnie w lipcu i sier­
pniu. Zbierać korzenie jesienią lub 
na wio nę . Myć i suszy'ć w su-
zarniach, pakować do worków. 

Dziewanna lekarska (W a rba-
cum thapsus). Ro' lina dwule tn ia, 
rosnąca na ziemiach piasczystych, 
odłogach, miedzach i zaroślach, 
kwitnie latem. Zbierać podczas 
h witnienia same korony kwiato­
we. u zyć niepomięte płatki na 
lońcu lub w u zarni, żeby były 

żółte. Przy pakowaniu u niatać 
dobrze, J1Udła drewniane lub bla 

zane, żeby nie zwilgły, 
Bratek trójbarwny '(Wiola tri­

color). Ziele roczne lub dwuletnie, 
ro ' nie na odłogach. Kwitnie od 
wio ny do je ieni. Zbierać całą ro­
' linę nadziemną podcza kwitnie­
nia. u zyć w cieniu, pakować do 
worków. 

Malina ogr odowa czy li ' laz ró­
żowY (Althaea ro ca). Ro ' lina wie 
loletnia, uprawiana w ogrodach 
tylko z k\! iatem czarnym. Kwitnie 

ia? W kazywało to chyba na ja­
kie' wrogie zamy ły. Mi jonarz 
atoli, ufny \! Opatrzno 'ć odna­
lazł w ercu wą zwykłą mak y­
mę: "Jako' to ię zrobi", a wie­
dząc, że je o prawy ą w do­
brym ręku, uzbroił ię w cierpli­
wo'ć i za nął. 

Ale i na tępoy ranek nie przy­
nió ł żadnej zmiany. ierpliwo' ć 
koń zyła ię. Ksiądz Gennard miał 
je z ze niejedno do załatwienia" 
tej podróży, a i mi ja o zekiwala 
z niecierpliwo' cią jego powrotu. 
\ zy tko to wydawało ię tylko 
ogromną stratą cza u. A ~ ięc, 
koro dzi iaj nie zapadnie żadna 

decyzja, w takim razie odjedzie i 
doniero później. b ć może z wię­
kszem z zę' ciem, podejmie na no 
wo przerwaną nić układów . 

Tak to iedział na lońcu przed 
chatą, modlił się, robił notatki i 
rozmy'lal o tern i o\vem, gdy 
wtem około południa, przybiegł 
chyłkiem hłopak ze \v i. Mały 
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w lipcu. Zbierać w lipcu kwiaty z 
kielichami. u zyć na słońcu lub 
w suszarni, pakować do worków. 

Mech islandski czyli płucnica 
islandska (Cera ria islandica). Zbie 
rać całą ro ' linę p rzez cały rok. 
uszyć na SłOllCU lub w suszarni, 

pakować do worków . 
Koper włoski Cf oenicoJum offi­

c inale). Ro' lina uprawiana w ogro 
dach dla słodkich nasion. Zbierać ' 
na iona , gdy bruna tnieją . uszyć 
na słoń u lub w su za roi ba rdzo 
dokładnie, pakować do wo rków. 

Lukrecja gładka (Glycyrohiza 
glabra). Roślina w ieloletn ia, ogro­
dowe plantaCje bardzo pożądane. 
Zbierać ko rzenie w marcu i kwie­
tniu, gdy zaczynają wyłazić z zie­
mi . u zyć całe korzenie na słoń­
cu i w u zaroi o krobać i pako­
wać do worków. 

Majeranek (Origanum majora­
na). Ro 'lina uprawiana w ogro­
dach. Zbierać na je ieni całe ziele, 
a po ususzeniu li' cie oskrobać. 
uszyć na tońcu, oskubane li' cie 

trzymać zamknięte, pakować w 
pudła, 

P. Oałąska. 
-lx(-

I 60SPOOARSTWO. 
. Rola i jej upra._. 

Czy prawdą jest, że wytwarzamy 
za dużo? 

Z tego, co nap i alem w poprze­
dnim numerze Gazety, obliczcie 

obie: na wsi mieszka 20 milio­
nów ludzi, najwyżej miljon żyje 
do tatnio, re zta to ludzie łaknący 
lepszego, pożywniej ze o jadła ; 
policzcie, ile trzeba wygo podaro­
wać, żeby i oni ż li po ludzku. 

ongfu chciał zobaczyć ię z bia­
łym ojcem' rado'ć dławiła go 
wpro t. ały zm zon i zdy za­
ny opowiadał co wydarzyło się 

e w i' a mianowicie o powro­
cie jeńcó\ , którzy tyle dobrego i 
korzy tnego o nim mówili. Wpraw 
dzie łowa i h, dotyczące pojedna 
nia i o adn i twa na równinie na­
potkały z początku na zna zny 
opór, le z znalazły także wielu 
zwolenników. To jedno je t pew­
ne: jeń y z T zob będą w_ pusz­
czeni na wolno' ć. 

Tak to dowiedział ię mi jonarz, 
jaki na trój pąnuje we w i i pa­
trzy ł \ przy zło < pełen otuchy. 
Non fu pobie ł ukradkiem z po­
wrotem do w i gdyż i tak przy­
bic r był \vbrew zakazowi w o­
dza. 

Wre ' zcie popołudniu prz był 
na 'zelnik ze ~witą, a jego łowa 
powitalne nie były pozbawione er 
dcczn 'ci. 

- Biały mę2u, - powiedział.-

dzierniku tylko korzeń. u zyć, 
pakować do worków. 
Żywokost lekars ki ( ymphytum 

officinale). Zi le trwale, rośnie po 
miedzach, łąka h, w zaro 'lach, 
nad rowami, w miej cach wilgot­
nych i żyznycll. Kwitnie w czerw-

u i lip 'li . Zbierać na wio nę lub 
w je ' ieni tylko korzell. Obmyć go, 
pod u z Ć 'J.' cało' ci, pokrajać i 
do ' u zyć \ SlI zaro i; pakować do 

orków. 
Wroty z pospolity (Tanacetum 

ul ar ). Ro 'li na tn ala znaleźć 
ją można w miej cach trawia-

t ch, zaro 'lach i Pll tkowiach. 
K~ itnie od lipca do \ rze'n ia. Zbie 
rać podeza ' kwitnienia tylko kwia 
ty . ' u z ć w ieniu, pakować do 
workó\ . 

Macierzanka po polita (Thymus 
er'pHlum). Mała krzewinka pach­
nąca, ro "n ie na z iemia h lekkich, 
wzgórkowatych. Kwitnie cale la­
to. Zbierać podeza lata ale ziele 
bez korzeni. u z w cieniu, pa­
kować do worków. 

Lipa (Tilia). l rzewo kwitnie w 
lipcu i ierpniu. Zbicrać p dcza 
k witnienia k\ ia ty ze krzydeł­
kiem. li z ć bardzo tarannie na 
' Iońcu i pakować do worków. 

Bez po pol iły (Tritkum repen ). 
l~o <lina trwała. ro ną a na łąkach, 

zczegóJniej za < na pola h i w 
ogrodach. Zbierać w marcu i kwie 
tniu znu rkowate rozłogi bez \i'ci. 
M ć i u zyć w u za mia h, pa­
kować d workó-.; . 
Podbiał zw cza jny (Tu ilago 

farfara). Ro 'lina trwała , znaleźć 
ją można na ziemia h linia tych. 
Kwitnie w marcu lub kwi tniu. 
Zbicrać poucza kwitnienia o ob-
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no kwiaty, o obno liście. Suszyć 
tak, by zachowały właściwą bar­
wę i pakować do w orków. 

Pokrzywa zwYcza jna (Urtica 
dioica). Ziele t rwałe , rosnące na 
ziemiach pulchnych i żyznych. 
Zbierać przez całe lato li ' cie. u-
zyć na łoń u lub w shszarniach 
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snący w wilgotnych la ach. Zbie­
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cach lUD suszarniach i pakować 
do worków. 
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h witnienia same korony kwiato­
we. u zyć niepomięte płatki na 
lońcu lub w u zarni, żeby były 

żółte. Przy pakowaniu u niatać 
dobrze, J1Udła drewniane lub bla 

zane, żeby nie zwilgły, 
Bratek trójbarwny '(Wiola tri­

color). Ziele roczne lub dwuletnie, 
ro ' nie na odłogach. Kwitnie od 
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w lipcu. Zbierać w lipcu kwiaty z 
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P. Oałąska. 
-lx(-

I 60SPOOARSTWO. 
. Rola i jej upra._. 

Czy prawdą jest, że wytwarzamy 
za dużo? 

Z tego, co nap i alem w poprze­
dnim numerze Gazety, obliczcie 

obie: na wsi mieszka 20 milio­
nów ludzi, najwyżej miljon żyje 
do tatnio, re zta to ludzie łaknący 
lepszego, pożywniej ze o jadła ; 
policzcie, ile trzeba wygo podaro­
wać, żeby i oni ż li po ludzku. 
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łym ojcem' rado'ć dławiła go 
wpro t. ały zm zon i zdy za­
ny opowiadał co wydarzyło się 

e w i' a mianowicie o powro­
cie jeńcó\ , którzy tyle dobrego i 
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nia i o adn i twa na równinie na­
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wrotem do w i gdyż i tak przy­
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na 'zelnik ze ~witą, a jego łowa 
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- Biały mę2u, - powiedział.-
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bieżącym roku w 
aryżu odbywa się 
wspaniała wy ława 
olonjalna. Urządzo­
o tu bogaty zwierzy 
lec, do którego zo­
stały sprowadzone 
óżne zamorskie zwie 
zęta. Na obrazku wi­

imy słonia, świeżo 
rzywiezionego z A­
ji. . Pomaga on lu­

dziom pchać ciężką 
klatkę ze zwierzęła­

i. Mądre to i łagod­
ne stworzenie nie po­
trzebuje zaprzęgu ani 
bata jak koń lub wól. 
Pokazują mu tylko. 
co ma robić, a on sam 
w piera się łbem w 
ciężką skrzynię i po­
v ycha, aby ją równo II ta wić 

Znam w ie, w których naj tar i lu 
dzie nie pamiętają, żeby który z 
go podarzy zabił na wÓj uży tek 
wieprzka. 

Jakiem prawem i rozumem moż 
na mówić, że zadużo wytwarza­
my? Dużo nam brak, żeby'my 

woje potrzeby za pokoili. 
iejeden z wa , kochani bracia, 

porny'li obie lub powie, co ten 
.k iądz wypi uje? To nawet nie pa 

uje na k iędza. żeby o świnia h i 
kiełbasach pi at. Na to ci odpo­
wiem tak: pi ząc o tern, je tern 
]Jrzekonany że raduje ię z tego 
Pan Jezu i Jego Matka. Pan Je­
zu piekarzem nie był, a rozmna­
żał chleb, na~ et na parę dni przed 
woją m<:ką zapomniał o ierpie­

niu i bólu, jaki Go czeka, a nakar­
mil w udowny posób głodny na­
ród i to rze zę wielką v,ryno zą­
~ą około ty ięcy ludzi, jak pi ze 
..Ewan elja więta. 

ł załem, czego to dokonałe' w 
T zobie i jaki ma z zamiary. Pra 
gnie zmianowici , by'my poje­
dnali ię z T zobą i hce z zapo­
zą tko\ ać pokojowe ą iedzkie 

w pÓfży i obu plemion. Je te' 
1l1ądrym człowieki m, po iada z 
'\ iele odwagi i ma z dobre er e 
dla czarny h. Wiem \v zy tko, 

im j te'. o zyni z i czego 
<:bce z. My"lałem doty h za , że 
biali ą ludźmi złymi. ly zeli'my 
nieraz o t m że biali przyb wają 
<lo na zego kraju tylko po to by 
zabierać nam kobiety idzie i. a 
mężczyzn uprowadzać w niewo­
lę . Teraz wi m, ź między wami 
ą i dobrzy ludzie, a ty je 'te' jed­

nYm z ni h. Prz z 'a ły dzień w zo 
raj zy idzi' rano naradzali ~my 
ię z l:ałą w ią i nam 'lali'my ię, 

co mam robi' . 

acz Inik b} I \ ido zni nic o 
zakłopotany, 'dyź p r z e r wał; 
k iądz 'ennard po trzegl to i pod 
trz mał o z żywo" ią. 

·zopy. 

Do lep zej i mądrzej 'zej pracy 
zachęcać cię powinno ni tylko to, 
że da i na I p z byt i więcej 
gro za, ale i ta nadzwyczaj wiel­
ka zachęta, że cie zy il; i błogo-
ław i tej prac Pan Jezu i Je o 

Matka. 
Podanie o stworzeniu skowronka. 

Rozejrzyj ię dokoła iebie. 
zy ty zat o tern podaniu, jak 

Pan Jezu tworzył kowronka? 
Po łuchaj. Pan Jezu zedł z Mat­
ką, potkali po drodze rolnika zgar 
bionego nad pługiem. Matka Naj­
'wię t za zwra a ję do yna i mó 
wi : "Ulżyj ynu i uprzyjemnij mu 
pracę". Pan Jezu mówi do Matki: 
"Weź grudkę ziemi i rzuć ją przed 
iebie z tej rzu onej rudki pow­
tał kowronek. Czyś za tanowil 
ię nad tern, co znaczą te pta zy-

ny zczebio zące, pełne ży ia, 
wdzięku i uroku? zy' pomy'lał 
co znaczą te kwiatki ubarwione 

- My'lałem to obie. ad tak 
ważn m krokiem należy ię zaw-
ze za tanowić, U unięci dawne­

go prawa, u talenie przy zło' ci a 
lego zczepu, nie dadzą ię prze­
prowadzić tak zybko. Boję ię 
także, że ni łatwo wam przy ho­
dzi podawać dłoll przymierza od­
wie 'znym wrogom. 

tak tak! - żywo zawo­
łał naczelnik, - Ty \Vi z dopraw 
dy wz . tko. nawet my 'Ii na ze. 
Doty heza. nie powzięli'my je z­
cze 'ednom~ <l ne'o po tan ,'knia, 
Itd ' ż nie mo Jj'-my doj ~ć do poro­
zumienia. 

- Zwróciłem 'ię z propozyci<\ 
do wa . . pOllic\\ at u\: atałt:m wa 
nie za jakich < dziki h bu: zmanów 
le z za roz.'ąd n~ 'h 'zamy h i po­
·nieważ \\ i 'dzia fcm. że na zclnik. 
ezło\\ kk ruzumn. i mądry, nal -
żr ' ie () cni i po ' h vali plan bia­
ł 'o. 

- \\ idZI; to. Je. tem na wet prze 
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przecudnie, radujące oko i piesz­
czą e du zę? Któż to je tworzył 
i dla k go? Jak mówi z w modli­
twie codziennej? Ojcze, Matko! 

zy rozumie z te łowa? 
Czy pamięta z jakże ' byt dzie­

ki m? Matka z odpu tu przywio­
zła ci organki, kogutka z gwizd­
kiem; dla dziewcząt - ładn w tą 
żeczki i lalki; ojciec - rogala pa­
jaca na drążku. zy pamięta z tą 
ucie hę, rado'ć i zczę'cie, jakie 
wt dy zalewały twoją dziecięcą 
du zę? Moż < zapomniał. Przejdź 
ię po polu, to obie przypomni z . 
Każda pta zyna, każdy kwiatek 
to dar jca i Matki. Ty i h nie za 
Iluje ·z, pta zyny ni zezą p y ko­
t i twoj wawolne rozpu tne 
dzieci. Czy< dla pta ząt urządzi ł 
\I woiej zagrodzie i adzie krzyn 
ki na niazdka i przytułek dla pi -
kląt? Pamiętaj, że to trzeba zro­
bić . Dzie iom urowo zakaż, że­
by nie ni zezy?y gniazdek, koty 
żywić trzeba, żeby w pol nie cho 
dziły, bo one nawet skowronki ni-
zczą. Jak tak dalej pójdzie, to u 

na taka ci za będzie w polach, jak 
na cmentarzu. Tak ' ię odwdzięcza 
my Ojcu i Mate . 

Napi alem trochę tych uwag, 
bo one przydadzą ię nam w dal­
zym ciągu na zych rozważali, 
Trzeba znać i rozumieć glebę. 
Mam zamiar pi ać o roli i jej 

uprawie . . Z uprawą związane ą 
najrozmait z zynno~ci i prace, 
które rolnik wykonywa : jak orka 
głęboka, płytka, pogłębianie, 

I bronowanie, ugory i wiele innych. 
ad t m w zy tkiem będziemy ię 

za tana wiać. hcę. żeby' ie zro, 
zumieli cel i zna zeni każdej wa-

konany o tern, że plan twój je t 
znakomity . pomimo to jednak nie 
mogę wyrzec ~ ię kn\-awcj ze m-
ty . 

- Z p wno' cią ma z ważne 
powod ku temu, - dpowiedział 
mi jonarz. - my 'Ię jednak, że ni 
okażą ię ne prze zkodami nie 
do u unięcia. 

- Ody poprzedni \\ ódz, mój oj­
ciec, umierał, mu iałem mu przy­
rz ec, ż będę zanowal krwa\ ą 
z m. tę jako ' wi te prawo plemien 
n. jde mój utracił mianowicie 
przy napadzie T zobów dwóch 
'ynów. Żąd:1l1e przyrz ezenie da­
tern i mu. ze: 'o dotrzymać. 

- Zap~\\ nI.' , naczelniku, przy­
rzec/ nic, dane urni rającemu oj­
cu je,t ' \\ icte. \Viemo~ć twa, 
ezee i przyno i. a/eży j dnak 
lylko takich prz rze 'zeń dotrzy­
mywa '. które ą dobre. 

d. c. n. 
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szej pracy, jaką na roli podejmu­
jecie. Wtedy ta praca da wam 
więk zy plon, a przedew zy t­
kiem wewnętrzne zadowolenie, 
które się nazywa rado ' ią życia. 
Przywiążecie ię i ukochacie zie­
mię, gdy ją b1iż j poznacie, bo 
wielu z wa m ~ li, że rola ta mar­
twa bryła, którą ię z boku na bok 
przewraca; tymcza em w niej je t 
ciągły ruch i życie, to też tu znie 
można powiedzieć, że rola żyje . 
Zrodzi 'ię w du zach wa zych 
wdzięczno'ć ku Bogu, że ten bar­
wn , cudny d wan roze łał pod 
wa ze nogi. 

Zrozumie ie ten piękny wier z, 
który napi ala nat hniona od Bo­
ga pie ' niarka Konopni ka : 

Temu t Iko pług i socha, 
kto tę więt", ziemię kocha, 
kto ten zagon ula do głębi, 
kogo rola ta nie ziębi, 
kto rodzinnych woich p6l 
zna wymowę, łzy i ból. 

d. c. 11. K • Izydor Kowalski. 
- ) x (-

Znaczenie obornika. 
kąd brać podściele? 

bfitemu laniu tają czę to na 
prze zkodzie nie leni two, lub 
brak u' ',: iadomicnia ze tron go 
podarza, ile raczej b rak ś c i o­
l ó \. Zabezpi zenie obie do-

tatecznej i1o' i 'ciołów winno 
być tałą tro ką każde TO zapobie-
glh efTo o 'P darza. kąd j 
brać? kąd ię da i kiedy ię da. 
Prć z łomy, której i10 'ć powi -
k zyć możemy przez to owa nie 
sztuczny 'h na wozów azoto\\ ch 
(o czem j zcze będziemy mówić 

, w prz zło 'cO, \ inni 'my krzę­
tnie zbierać i gromadzić u~he ii­

I ie, mech, i liwie, dobrz wy u­
szony perz, hwa t ,które na ion 
je zcze nie \\ k ztał iły torf, i­
towie, opiłki tartaczne, ieńkie 
tróż [) i t. p. re "ztki, które ie 

\V glebie mogą zamienić" próchni 
cę· Pod tym wz~dędem pomy 10-
wo 'ć i zapobie Tli',: o'ć go podar-
ka ma z rokie p le do działania. I 

Jak zabezpie zyć obornik od 
_trat? 

Drugim warunkiem, aby obor­
nika było dużo, będzie z a b e z-
p i e z e n i e g o o d t r a t, I 
od ub tku jego ma y. Ubytek je t 
i być mu i zaw ze nieodzownym 
skutkiem zbyt gwałtownej ferm n 
tacii, za hodzącej \\' nim pod 'v:pły 
w m drobnoustrojów przy do ta­
tecznej i10 'ci \ i I g o c i i p 0 -
w i e t r z a. Każdy praktyk rol­
ny nie hybnie zauważył, jak z . .'b 
ko zmniej za ię kupa obornika, 
luźno ułożona na podwórzu. Z 
cza em z pokaźnej )...Tfomady gno­
ju zo tać może malerlka kupka 
czarnego pro zku, re zta " paliła 

"GAZ~TA TYGODNIOWA". 

ię " jak mówią. A tu znie mówią, 
bo gnój uległ rzeezywi' cie powol­
nliJ11u paleniu, choć bez dy mu i 
ognia, jednak z wyraźnem i znacz 
nem podnie ieniem ię temperatu­
ry. 

Jak przeciwdziałać "spalaniu się" 
obornika? 

Pamiętając o tern, że pałanie 
nie może ię odbywać bez do tę­
pu tlenu możemy się zabezpie­
czyć przed amo palaniem ię 
obornika, ilnie go u t l a c z a­
ją, za równo w budynkach in­
w ntar kich, jak i na gnojowni. 
Gnój przepojony gnojówką, równo 
ułożony i ilnie, równomiernie uUo 
czony powoli będzie ię rozkla­
dal i macerował, dając glebie zna­
czne ilości próchnicy. 

r.25. 

Kiedy przyorywać obornik? 
Przyorywać go trzeba w ta­

kim cza ie i tak głęboko, by w gl 
bie mógł się zamienić w próchni­
cę, zanim rośliny posiane będą g() 
chciały wykorzystać . Na glebach 
c i ę ż z y c h, gdzie trudniej z 
je t dostęp tlenu, przyorywać na­
leży wcześniej i płycej. a glebach 
lekkich, dla powietrza łatwo prze­
nikliwych, można go później i głę­
biej przykrywać. Ze względu jed­
nak na utrzymanie w glebie w il­
goci zimowej, oraz na niepotrze­
bne prze u zanie ziemi orką wio-
enną, w każdym wypadku, na. 
każdej glebie i pod każdą ro 'lin 
korzy tniej zem być w inno j e­

ienne przyorywan i 
o b o r n i k a. d. . n_ 

inż. Lech RościszewskL 

Kronika z 2ycia naszych parafjl. 
ULlNA MAŁA (pow. Miechow k.o. ODWIEDZINY ARCYPASTER-

Scalenie gruntów. SKIE W POWIEClE OLKU KIM 
We w i Ulinie Małej przed kil­

ku laty grunta były rozdrobnione 
i rozrzucone w różnych kawał­
kach. W roku 1926-ym zo talo 
przeprowadzone cal nie. Obecnie 
każdy go podarz p iada ziemię w 
jednem miej eu, z wyjątkiem ogro 
dó ,które zo tał oddzielone od 
pola i zali zone do pierw zej kla-
y. adto w dwóch miej ca h wy 

dzielono dwa w pólne marglaki. 
kamieniołom i pia h. do których 
ma prawo każdy gO podarz z wy 
jątkiem tych, którzy nie przy tą­
pili do alenia, u zamie zkują na 
polach północny h. Pola w eza ie 
~ alania byly do<ć opu z zone, za 
ro 'nięte tra\ ą i perzem, każdy 
bowiem lękaJ ię, aby nie popra­
wit roli dla innego. Dzi' już pra­
wa przed ta wia ię ina zej. Każ­
d ulep za we p le mar, lem, ztu 
cznemi na\ ozami, obornikiem itd. 

tar drogi zo tal' ka owane, a 
na ich miej e ",rtknięto no',: e 
pro te i zerokie od 9 do 12 me­
trów polne za' do 3 m trów. 

ie te ty, ni którz ' \\. łakom­
t ... ie pozuory\ ali już drogi po pół 

metra, a nawet do ? metrów. Chcą 
mieć wię j pola, a mni j drogi. 
ądzę, ż powini n ' ię kto~ t m 

zająć i przywró ić p rządek. 
\ roku 1930-ym o podarze 

chci li założ ć wJa ną orkie tr . 
ie tety, brak ~ro za tan~ł t mu 

na prze zkodzie . l ożyli'my cięż­
kich za ów. Może Bóg da, że w 
prz zło~ 'i zamiary na ze dadzą 
"ie u~ kutccznić. \ tyczni u b. r. 
jcd n z go podarzy założył mle­
czarnie i inni oudają d niego mle­
ko, aby mieć jaki' d chóu. Trudno 
dziś 'o. podaro :\· ać. r użc pod tki, 
brak zarobków, niema ratunku dla 
rolniI<-a! P. G. 

Kidów. 
W bieżącym roku paraf ja na za.. 

świę iła rzadką uroczy tO' Ć . Dnia 
19-9o maja o godz. 4-ej po połud­
niu przybył do na J. E. k . Bis­
kup Kielecki. Przy uyumfalne­
bramie, zbudowanej przez miejs­
cowe ~tTaże z narzędzi traża­
ck ich, powitali Do tojneCTo Go' cia 
licznie zebrani paraf janie na ze­
le ze s',: oim proboszcz m k . Ka­
zimi rzem Jordanem, oraz k . dzie 
kanem z Pili y wraz z ą iedniem 
du howień t'\ em. 

\ imieniu parafian witał Arey­
pa trza hlebem i ol~ miej co 
wy wójt gminy p. Jan zota o raz; 
przed tawi i I 'traży Pożame­
p. t. Przybylik. 

Przy 'piewie ,Kto ię \\' opie­
kę" i dźwięka h muzyki ru zyta 
pro e "ja do 'wiątyni, lJiękni przy 
branej na rzadką uro z to·ć. PC) 
udzi leniu bIo:To ławień \ a aj­
do tojniej z Pa t rz \v tąpit na 
ambonę, zbudo\1,Ianą na cmentarzll 
ko 'ci Inym. '\ wy to zonem ka­
zaniu w ja'nit obecnym cel wo­
i h od\ iedzin. Bi kup przybywa 
do parafjj jako po toł aby utwier 
dzi' parafian '\ "ierze, przypom­
nieć im obowiązki względem Bo-

a zachęcić do moralnego co­
dzienne o ż cia chrze'cijań kie­

o. wre zcie, aby zaznajomić się 
ze tanem parafji. Jako ~rodki do 
oż wienia w wojem ' er u wiary 
w kazał k . Bi kup pilne u zę z­
ezanie do ko 'cioła i czę te przyj-

I mowanie 'więt h akramentów. 
a zakoll zeni pien\." zego dnia 

wiz ·ta yjnc o odbyło ię maio­
\\ e n bożeń 'two, odpra'\: ione 
przez k ". prałata Józ fa Pawłow-

iego. Piękną prakty zną naukę: 

tr. 300. 

szej pracy, jaką na roli podejmu­
jecie. Wtedy ta praca da wam 
więk zy plon, a przedew zy t­
kiem wewnętrzne zadowolenie, 
które się nazywa rado ' ią życia. 
Przywiążecie ię i ukochacie zie­
mię, gdy ją b1iż j poznacie, bo 
wielu z wa m ~ li, że rola ta mar­
twa bryła, którą ię z boku na bok 
przewraca; tymcza em w niej je t 
ciągły ruch i życie, to też tu znie 
można powiedzieć, że rola żyje . 
Zrodzi 'ię w du zach wa zych 
wdzięczno'ć ku Bogu, że ten bar­
wn , cudny d wan roze łał pod 
wa ze nogi. 

Zrozumie ie ten piękny wier z, 
który napi ala nat hniona od Bo­
ga pie ' niarka Konopni ka : 

Temu t Iko pług i socha, 
kto tę więt", ziemię kocha, 
kto ten zagon ula do głębi, 
kogo rola ta nie ziębi, 
kto rodzinnych woich p6l 
zna wymowę, łzy i ból. 

d. c. 11. K • Izydor Kowalski. 
- ) x (-

Znaczenie obornika. 
kąd brać podściele? 

bfitemu laniu tają czę to na 
prze zkodzie nie leni two, lub 
brak u' ',: iadomicnia ze tron go 
podarza, ile raczej b rak ś c i o­
l ó \. Zabezpi zenie obie do-

tatecznej i1o' i 'ciołów winno 
być tałą tro ką każde TO zapobie-
glh efTo o 'P darza. kąd j 
brać? kąd ię da i kiedy ię da. 
Prć z łomy, której i10 'ć powi -
k zyć możemy przez to owa nie 
sztuczny 'h na wozów azoto\\ ch 
(o czem j zcze będziemy mówić 

, w prz zło 'cO, \ inni 'my krzę­
tnie zbierać i gromadzić u~he ii­

I ie, mech, i liwie, dobrz wy u­
szony perz, hwa t ,które na ion 
je zcze nie \\ k ztał iły torf, i­
towie, opiłki tartaczne, ieńkie 
tróż [) i t. p. re "ztki, które ie 

\V glebie mogą zamienić" próchni 
cę· Pod tym wz~dędem pomy 10-
wo 'ć i zapobie Tli',: o'ć go podar-
ka ma z rokie p le do działania. I 

Jak zabezpie zyć obornik od 
_trat? 

Drugim warunkiem, aby obor­
nika było dużo, będzie z a b e z-
p i e z e n i e g o o d t r a t, I 
od ub tku jego ma y. Ubytek je t 
i być mu i zaw ze nieodzownym 
skutkiem zbyt gwałtownej ferm n 
tacii, za hodzącej \\' nim pod 'v:pły 
w m drobnoustrojów przy do ta­
tecznej i10 'ci \ i I g o c i i p 0 -
w i e t r z a. Każdy praktyk rol­
ny nie hybnie zauważył, jak z . .'b 
ko zmniej za ię kupa obornika, 
luźno ułożona na podwórzu. Z 
cza em z pokaźnej )...Tfomady gno­
ju zo tać może malerlka kupka 
czarnego pro zku, re zta " paliła 

"GAZ~TA TYGODNIOWA". 

ię " jak mówią. A tu znie mówią, 
bo gnój uległ rzeezywi' cie powol­
nliJ11u paleniu, choć bez dy mu i 
ognia, jednak z wyraźnem i znacz 
nem podnie ieniem ię temperatu­
ry. 

Jak przeciwdziałać "spalaniu się" 
obornika? 

Pamiętając o tern, że pałanie 
nie może ię odbywać bez do tę­
pu tlenu możemy się zabezpie­
czyć przed amo palaniem ię 
obornika, ilnie go u t l a c z a­
ją, za równo w budynkach in­
w ntar kich, jak i na gnojowni. 
Gnój przepojony gnojówką, równo 
ułożony i ilnie, równomiernie uUo 
czony powoli będzie ię rozkla­
dal i macerował, dając glebie zna­
czne ilości próchnicy. 

r.25. 

Kiedy przyorywać obornik? 
Przyorywać go trzeba w ta­

kim cza ie i tak głęboko, by w gl 
bie mógł się zamienić w próchni­
cę, zanim rośliny posiane będą g() 
chciały wykorzystać . Na glebach 
c i ę ż z y c h, gdzie trudniej z 
je t dostęp tlenu, przyorywać na­
leży wcześniej i płycej. a glebach 
lekkich, dla powietrza łatwo prze­
nikliwych, można go później i głę­
biej przykrywać. Ze względu jed­
nak na utrzymanie w glebie w il­
goci zimowej, oraz na niepotrze­
bne prze u zanie ziemi orką wio-
enną, w każdym wypadku, na. 
każdej glebie i pod każdą ro 'lin 
korzy tniej zem być w inno j e­

ienne przyorywan i 
o b o r n i k a. d. . n_ 

inż. Lech RościszewskL 

Kronika z 2ycia naszych parafjl. 
ULlNA MAŁA (pow. Miechow k.o. ODWIEDZINY ARCYPASTER-

Scalenie gruntów. SKIE W POWIEClE OLKU KIM 
We w i Ulinie Małej przed kil­

ku laty grunta były rozdrobnione 
i rozrzucone w różnych kawał­
kach. W roku 1926-ym zo talo 
przeprowadzone cal nie. Obecnie 
każdy go podarz p iada ziemię w 
jednem miej eu, z wyjątkiem ogro 
dó ,które zo tał oddzielone od 
pola i zali zone do pierw zej kla-
y. adto w dwóch miej ca h wy 

dzielono dwa w pólne marglaki. 
kamieniołom i pia h. do których 
ma prawo każdy gO podarz z wy 
jątkiem tych, którzy nie przy tą­
pili do alenia, u zamie zkują na 
polach północny h. Pola w eza ie 
~ alania byly do<ć opu z zone, za 
ro 'nięte tra\ ą i perzem, każdy 
bowiem lękaJ ię, aby nie popra­
wit roli dla innego. Dzi' już pra­
wa przed ta wia ię ina zej. Każ­
d ulep za we p le mar, lem, ztu 
cznemi na\ ozami, obornikiem itd. 

tar drogi zo tal' ka owane, a 
na ich miej e ",rtknięto no',: e 
pro te i zerokie od 9 do 12 me­
trów polne za' do 3 m trów. 

ie te ty, ni którz ' \\. łakom­
t ... ie pozuory\ ali już drogi po pół 

metra, a nawet do ? metrów. Chcą 
mieć wię j pola, a mni j drogi. 
ądzę, ż powini n ' ię kto~ t m 

zająć i przywró ić p rządek. 
\ roku 1930-ym o podarze 

chci li założ ć wJa ną orkie tr . 
ie tety, brak ~ro za tan~ł t mu 

na prze zkodzie . l ożyli'my cięż­
kich za ów. Może Bóg da, że w 
prz zło~ 'i zamiary na ze dadzą 
"ie u~ kutccznić. \ tyczni u b. r. 
jcd n z go podarzy założył mle­
czarnie i inni oudają d niego mle­
ko, aby mieć jaki' d chóu. Trudno 
dziś 'o. podaro :\· ać. r użc pod tki, 
brak zarobków, niema ratunku dla 
rolniI<-a! P. G. 

Kidów. 
W bieżącym roku paraf ja na za.. 

świę iła rzadką uroczy tO' Ć . Dnia 
19-9o maja o godz. 4-ej po połud­
niu przybył do na J. E. k . Bis­
kup Kielecki. Przy uyumfalne­
bramie, zbudowanej przez miejs­
cowe ~tTaże z narzędzi traża­
ck ich, powitali Do tojneCTo Go' cia 
licznie zebrani paraf janie na ze­
le ze s',: oim proboszcz m k . Ka­
zimi rzem Jordanem, oraz k . dzie 
kanem z Pili y wraz z ą iedniem 
du howień t'\ em. 

\ imieniu parafian witał Arey­
pa trza hlebem i ol~ miej co 
wy wójt gminy p. Jan zota o raz; 
przed tawi i I 'traży Pożame­
p. t. Przybylik. 

Przy 'piewie ,Kto ię \\' opie­
kę" i dźwięka h muzyki ru zyta 
pro e "ja do 'wiątyni, lJiękni przy 
branej na rzadką uro z to·ć. PC) 
udzi leniu bIo:To ławień \ a aj­
do tojniej z Pa t rz \v tąpit na 
ambonę, zbudo\1,Ianą na cmentarzll 
ko 'ci Inym. '\ wy to zonem ka­
zaniu w ja'nit obecnym cel wo­
i h od\ iedzin. Bi kup przybywa 
do parafjj jako po toł aby utwier 
dzi' parafian '\ "ierze, przypom­
nieć im obowiązki względem Bo-

a zachęcić do moralnego co­
dzienne o ż cia chrze'cijań kie­

o. wre zcie, aby zaznajomić się 
ze tanem parafji. Jako ~rodki do 
oż wienia w wojem ' er u wiary 
w kazał k . Bi kup pilne u zę z­
ezanie do ko 'cioła i czę te przyj-

I mowanie 'więt h akramentów. 
a zakoll zeni pien\." zego dnia 

wiz ·ta yjnc o odbyło ię maio­
\\ e n bożeń 'two, odpra'\: ione 
przez k ". prałata Józ fa Pawłow-

iego. Piękną prakty zną naukę: 



Nr. 25. 

.,0 utwierdzeniu i ożywieniu wia­
ry w ' ród młodzieży", wypowie­
dział k. Jan Grabow ki pro­
bo zcz z Kociny. 
Następnego dnia to je~t w 'ro­

dę 20-go maja o godz. -ej rano 
Najdo ' tojniej zy Pa terz odprawił 
cichą M zę 'w., po której udzielał 

akramentu Bierzmowania, o go­
dzinie lO-ej byl obecny na urnie 
którą celebrował k . prałat Jó­
zef Pawłow ki. 

Po sumie rcypasterz ',; zedł 
na ambonę i przemówil o wiernej 
fużbie Panu Bogu, rozwijając 
przypowie'ć ewangeliczną o słu­
gach złych i dobrych. Zalecił pa­
rafjanom budowę nowej odpowied 
niej 'wiątyni, na mit:j ce tarej, 
albo przynajmniej gruntowne od­
re taurowanie obecnej. Do mło­
dzieży zwrócił się z gorącem wez 
waniem by łączyła ię w towa- I 

rz zeniach Katolickich. W pom­
n i ał również pochlebnie i o zko­
leo Po południ u około godz. 3-ej 

ajdo tojniej zy Pa terz, żegna­
ny przez licznie zebranych para­
fian, opuścił Kidów, udając się do 
Łan Wielkich. 

Obecny. 
Chlina. 

Dnia 22-go maja b. r. przybył 
do naszej parafji J. E. ks. Biskup 
Łosiński. a potkanie Do tojnego 
Gościa wyszła cala paraf ja z pro­
ce ją i duchoweiJ twem na czele. 
Przy pierwszej bramie wzniesio­
nej taraniem gospodarzy, powi­
tal Arcypasterza w gorących sło­
wach p. Edward Nowak. W pom­
niał on o mutku. jaki przygniata 
pa ranę, z powodu pożaru 'wiąty­
ni i porównał przybYCie k . Bi ku 
pa do jasnego promienia łoń a. 

a tępnie witał ajdostojniej ze 
gO Go cia dzieci zkolne i towa­
rzyszenia Młodzieży. P o przyby­
ciu do świątyni k . Bi 'kup udzielił 
akramentu Bierzmo'\ ania. Wie­
zorem taraniem towarzy z ń 
UOdzieży w remizie trażackiej 
urządzona zo ta la akademia. 

Opró z druhów przemawiał pre 
ze traży Pożarnej hór zaś ko­

ielny wykonał pi kne piewy. 
Następnego dnia urnę celebro­

wał k . zambelan Ro 6j ki ze 
trzemie zyc, k . Bi kup zaś wy 

rIo ił kazanie. w którem zachę-
'ał młodzież , ab w tępowała w 
zeregi katoli kich organiza ji. Po 
nabożeń twie odbyt ię przemar z 
w paradnym zyku to'\ a rzy zeń 
Młodzieży z Udorza i Chliny oraz 
.. traży Pożarnej. 

Po południu Arcypa terz odwie 
dził "O ni ko" towarzy zeń. 
przemawiają do młodzieży i u­
dzielając jej b łogo ra\\rień t ... a. po 
czem uda ł ię z wiz ta ją paster- j 

"GAZETA TYGOD (OWA'·. 

. ką do ą iedniej parafji Poręby 
Dzierżnej . 

druh M. Grabowsl<l. 

Poręba Dzierżna. 

W przeddzień Zielonych Świą­
tek dnia 23-go maja przybył d 
Poręby Dzierżnej J. E. k , Bi kup 
to iń ki. Prz tryumfalnej bra­
mi , o zekiwalo du howień two 
dzieci zkolne, towarzy zenia 
Młodzieży, koła Różalkowe i licz­
nie zgromadzeni wierni. W imie­
niu paraf jan powitał Arcypaste­
rza w serdecznych lowach oiżej 
podpi any, poczem przy dźwię­
kach orkie try TU zyt pochód ; 
przy dru iej bramie przemawiala 
preze ka towarzy zenia Młodzie 
ży Żeń kej drucbna Marja Te­
kielówna, miej owy zaś chór wy 
konał 'p!ew "Cie zmy się w zys­
cy", Przy następnej bramie w itaj 
k . Bi kupa p. Jan Dziubokiela, 
preze koła rolni zego, poczem 
mały chłopczyk wypowiedział pi 
kny wier zyk w imieniu dzie i 
zkolnych i wręczył bukiet k'\ ia­

tów. Po przybYCiu do ko'cioła k . 
Biskup udzielil błogosławień twa 
i wygłosił kazanie z ambony, usta 
wionej na cmentarzu kościelnym , 
wreszcie bierzmował. W niedzie­
lę na uroczystą sumę odprawioną 
przez ks. Dziekana z Bole ławia , 
przybyła kompanja z Chliny na 
czele ze woim duszpa terzem. 

AutoWI aWTOt. 

I(I1:LCE. 
Pierw ze walne zebranie Związku 

Karltas". 
Dnia l7-go maja b. r. odbyło się pierw­

sze walne zebran ie członków Związku 
Kieleckiego "Karitas" w sali Rady miej­
klej. 

Z liczby 135 członków przybyło na 
zebranie 130. W imieniu J. E. Ks. l3i­
skupa Kieleckiego powita ! przybyłych 
dYTektor Akcji Katolickiej ks. pra ł. An­
toni obczyń ki. 

Przewodniczy! walnemu zebraniu p. 
lUZ. ~e ing. prezes Koła I(jeleckiegr 
Związku Pol kiej In teligencji Katolic­
kiei. Przy tole prezydjalnym zasIedli 
pp. Ryfiń ka i Jaruzel ka oraz pp, Ma­
karewicz, TUIowski i H. Krzyżanowsk i . 

Pierwszy przemawja! dotychczasowy 
dyrektor ,.Karitasu" k . kanonik Cie­
~liński. Przedstawił on zebranym za-ady 
Związku oraz zlożył prawozdanie z do­
tychcza owej działaIno ci. Do dnia 17-go 
maja b. r. łącznie ze święconem wyda­
no na biednych 1.531.63 gr. pozostar~ 
urnę 9 - zl. 46 gr. przekazano na dal­
zą dzialaJno ć Związku. Codziennie u­
łatwia ię od 16 do 40 zainteresowanyca 
o ób. 

Zebrani zatwierdzili działalność łym­
cn owego zarządu i przyobiecali 'wo­
j ą życzliwość. 

a tępnie przystąpiono do wyboru 
władz Związku .. Karitas", Ks. Cieśhl'l­
ski nakreślił ogrom prac, Jaki czeka 
przy zły zarząd. orzytern wyraził :lY­

. czenie, aby na prze a wybrać człowie-
ka enrgicznego i wolnego od innych za­
Jęć, gdyż praca będzie ię wciąż roz­
wijać. a nędz I przybywa przy coraz 
gar zych arunkach gospodarcz ch. 

Zebrani j ednogłośnie prosili, aby k . 
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i eś\i ilski nadal PO LO ta l dy rektorem 
Zarządu Związku; na zas tępców wy 
brano pp. t. Kl amrzyńskiego i Turow­
skiego. 

Do Rady Związkowej jednoglośnie zo­
~taJi wybrani: p. hoiński Antoni p. 
Danilowiczowa Tekla, ks. dyrektor Gu­
zik Antoni. p. Ho rodko Kon tan ty, p 
Jetiorowski Anton i, p. mec. Ke111 Alfred 
p. dr. Podolski Wlady ł aw, p. Rudnics:n 
Celina. p. Ryfińska Włady lawa, p. a· 
wicki Jerzy, k . kan. onik franciszek. 
p. Zamoj ka Marja. Na tern po iedzeni!' 
zakończono. 

Po iedzenie Rady Związkowej 
"Karitas". 

Po zakończeni u walnego zebrania no­
wowybrana Rada Związkowa zaję ła ~i 
podziałem prac. 

Jednogło nie wybrano p. mec. Kehl:l 
. prezesem Rady, p. Oanitowiczową i ks. 
dy r. Guzi ka wice-prezesami, zaś p. a­
wickiego Jerzego - ekretarzem. 

Do Korni ji Rewizyjnej we zli p. Cho­
itiski. p. Horodko i p. Ryfiń ka. 
Zg ło zono wniosek powołania do ży­

cia wydziału pań wywiadowczyń. Zor­
ganizowanie tego wydziału powierzGncJ 
p31liom Rudnickiej i Zamoi kiej. 

admienić na l eży, że za ady .,Kan­
tasu" coraz glębiej przenikają do po­
łeczeńswa kieleckiego, które odznacza 
ię dużem wyrobieniem polecznem. 

Z całą więc ufnością zab ra ł ię nOWl 
zarząd "Karita u" do wytężonej pracy 
pod zlandarem Akcii Katolickiei, by 
nieść pomoc nędzy, której zeregt 1 
dniem każdym ię zwiększają . 

Dotychczas zgło ilo ię du Związku 
200 osób, wpłacając mie ięczn i e na bie­
dnych l zł., oprócz tego przystąpiłl' do 
Związk u: odalicja Marja~s~a Pań .. Ko!~ 
Kieleck ie Związku Polskiej Intehgellc lI 
Katolickiej Męsk i ej. Towarzystwo opie­
ki nad dziewczętami, Kongre~acJa Ja­
snogórska, Konferencja św. W incen tego 
a P aulo. Związek lekarzy dentystów 

. chrześcijan. 
aJeża loby sobie życzyć, aby do 

Związku .,Karita" przy tąpi/y wszy. t­
kie kó łka Różańcowe, 3 - cie Zakony, 
Cechy rzemieślnicze, oraz wszy ·c,· 
mieszkańcy Kielc i okolicy. 

Tylko wy iłkiem w zys.tkich szl::tc et­
nych erc uda się stworzyć dzie ło, któ' 
re będzie trwałym pomnikiem prze.~7.ło­
ci i dowodem, że rozwój życia chrze­
ciiań kiego i milo ierdzia idzie w pa­

rze z kulturą. 
Trzeba uporządkować tę pracę I 

wprowadzić ją na nowoczesne tory. Tak 
~vielkie dzieło w ymaga życzliwego po­
parcia du zpa terzy i ich wiernych. 

Zapewne w każdej parafji dobroczyn­
ność już od dawna je t wprowadzonR 
w życie; brak ied nie związku. !<tóry­
b · na zewnątrz hronil pra w katolic­
kiej dobroczynno ci: \\' ty m celu 'a j ­
dostojniej zy rc\'pasterz powołal do 
życia Związek .. Karila .. w Kielcach. 
ab wziął na we harki ten wielki i od-
powiedzialny ciężar. P. 
Pomoc dla powodzi ' n z Wileó zczyzny. 

Kielecki Woiewódzki Komitet pomo v 
dla powodzian zi t:mi \ Heń kiej wyda l 
odezwę. wzywai ąC4 poleczetistwo d 
, kladania ofiar w naturze albo w go· 
tówce na rzecz komitetów miej cowych. 

W najblii zych dniach urzqdzon y bę­
dzie \\ całym wo jewództwie t dzień o· 
mocy powodzianom. 

Wywóz w n do Ro Jl 
Do Kielc przybyło trzech owieckicb 

przed tawicieli handlowych dla zakupu 
hodowlanej trzody chlewnej 
DZIBłCE. 

Grotoy patar. 
\ e w i Dzibice powiatu WIo zczow-
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.,0 utwierdzeniu i ożywieniu wia­
ry w ' ród młodzieży", wypowie­
dział k. Jan Grabow ki pro­
bo zcz z Kociny. 
Następnego dnia to je~t w 'ro­

dę 20-go maja o godz. -ej rano 
Najdo ' tojniej zy Pa terz odprawił 
cichą M zę 'w., po której udzielał 

akramentu Bierzmowania, o go­
dzinie lO-ej byl obecny na urnie 
którą celebrował k . prałat Jó­
zef Pawłow ki. 

Po sumie rcypasterz ',; zedł 
na ambonę i przemówil o wiernej 
fużbie Panu Bogu, rozwijając 
przypowie'ć ewangeliczną o słu­
gach złych i dobrych. Zalecił pa­
rafjanom budowę nowej odpowied 
niej 'wiątyni, na mit:j ce tarej, 
albo przynajmniej gruntowne od­
re taurowanie obecnej. Do mło­
dzieży zwrócił się z gorącem wez 
waniem by łączyła ię w towa- I 

rz zeniach Katolickich. W pom­
n i ał również pochlebnie i o zko­
leo Po południ u około godz. 3-ej 

ajdo tojniej zy Pa terz, żegna­
ny przez licznie zebranych para­
fian, opuścił Kidów, udając się do 
Łan Wielkich. 

Obecny. 
Chlina. 

Dnia 22-go maja b. r. przybył 
do naszej parafji J. E. ks. Biskup 
Łosiński. a potkanie Do tojnego 
Gościa wyszła cala paraf ja z pro­
ce ją i duchoweiJ twem na czele. 
Przy pierwszej bramie wzniesio­
nej taraniem gospodarzy, powi­
tal Arcypasterza w gorących sło­
wach p. Edward Nowak. W pom­
niał on o mutku. jaki przygniata 
pa ranę, z powodu pożaru 'wiąty­
ni i porównał przybYCie k . Bi ku 
pa do jasnego promienia łoń a. 

a tępnie witał ajdostojniej ze 
gO Go cia dzieci zkolne i towa­
rzyszenia Młodzieży. P o przyby­
ciu do świątyni k . Bi 'kup udzielił 
akramentu Bierzmo'\ ania. Wie­
zorem taraniem towarzy z ń 
UOdzieży w remizie trażackiej 
urządzona zo ta la akademia. 

Opró z druhów przemawiał pre 
ze traży Pożarnej hór zaś ko­

ielny wykonał pi kne piewy. 
Następnego dnia urnę celebro­

wał k . zambelan Ro 6j ki ze 
trzemie zyc, k . Bi kup zaś wy 

rIo ił kazanie. w którem zachę-
'ał młodzież , ab w tępowała w 
zeregi katoli kich organiza ji. Po 
nabożeń twie odbyt ię przemar z 
w paradnym zyku to'\ a rzy zeń 
Młodzieży z Udorza i Chliny oraz 
.. traży Pożarnej. 

Po południu Arcypa terz odwie 
dził "O ni ko" towarzy zeń. 
przemawiają do młodzieży i u­
dzielając jej b łogo ra\\rień t ... a. po 
czem uda ł ię z wiz ta ją paster- j 
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. ką do ą iedniej parafji Poręby 
Dzierżnej . 

druh M. Grabowsl<l. 

Poręba Dzierżna. 

W przeddzień Zielonych Świą­
tek dnia 23-go maja przybył d 
Poręby Dzierżnej J. E. k , Bi kup 
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kny wier zyk w imieniu dzie i 
zkolnych i wręczył bukiet k'\ ia­

tów. Po przybYCiu do ko'cioła k . 
Biskup udzielil błogosławień twa 
i wygłosił kazanie z ambony, usta 
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przez ks. Dziekana z Bole ławia , 
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\ e w i Dzibice powiatu WIo zczow-



tr. 302. 

kiego skutkiem wadliwego komina 
pow tał pożar. płonęło 10 budynków, 
w tern cztery domy mieszkalne wraz z 
całym inwentarzem żywym i martwym. 

ZA\IA y WSRÓD OUCHOWIEN TW \. 
Przenie ieni. 

1(. Łani ław Rembow ki, probo zez 
w Gnojnie w powiecie topnickim - na , 
t"kiei tanowisko do Brzegów w powie­
cie Jędrzejow kim. 

,GAZETA TYGODNIOWA" . 

I(s. Stani ław Skurczyński, probo 'zcz 
w Brzegach - na takież stanowisko do 
Gnojna. 

I( . Jan Grabow ki, probo zcz w Ko­
cinie w powiecie Pińczowskim - na 
takież tanowisko do okolnik w po­
wiecie Włoszczowskim. 

Zmarli. 
Dnia 7-go czerwca b. r. k . Henry\,. 

Bogacki, probo zcz w Obiechowie, \\' 
PO\ iecie WIo zczow kim_ 

Wiadomości z kraju. 
WAR ZAWA. 
Are ztowanie urzędników żydów 

wajwyższym ądzie. 

Dnia -go cz rwca b. r. policja 
\\' War zawie are zt wała kilku 
niż. zych urzędników Najwyż zc­
go ądu, oskarżon h działal­
n ~ ć prze iwpafl twową. W z . -
cy o karżeni ą żydami. Do pre­
ze a ądu zglo il ię prokurator 
ądu Okrę owego \V towarzy­
twie policji i pro H o pozwolenie 

dokonania rewizji w biurkach are 
ztowan h. Biurka otworzono i 

zabrano do przejrzenia w zy tkie 
papiery nie tyczące ię łużby. 
Przebieg 'Iedztwa ze \\ zględu na 
możliwe dal ze are ztuwania, trz 
many je t w tajemnicy. 
Polska ma najtań zy chleb na wiecie. 

Komisja obliczeniowa w Londynie zro- , 
bila porówna11ie cen różnych wytwo­
rów, a w zczególności chleba w r67-
nych krajach świata. Z zestawień tyc!J 
wynika, że chleb jest naitań zy w Pol­
sce, gdyż 1 kilogram kosztuje 46 gro-
zy, w Jugo lawil - 52 gr .. a w Angl ji 

65 gr. . 
ajdroż zy chleb po iada Belgia i 

zwecja, gdyż cena za kilo wynosi -
2 zl. 10 gr., a w tanach Zjednoczonych 
kiJo chleba kosztuje l zl. 60 gr. 

Zapotrzebowanie robotników 
do francji. 

Fran u kie ladze wych dźcze 
zarządził ,że obe ni~ wolno wy­
jeżdżać do francji tylko tym o 0-
bom, kthr po iadają wez\ anie 
imienne od bli ki h krewny b_ In 
n o b ni mają prawa po zu­
kiwać pracy Fran;".ji pod karą 
'\ iedlenia. Pozat m mogą tam 
jecha' do pra 'Y o ob \ ezwane 
Imiennie przez pra odaw ów. 
\\ czwania t mu zą być pot ier­
dzone przez władze francu kie, o­
raz przez najbliż z kon ulat. \0 
, Tą też wyjeżdżać do Francji robo 
tni y i robotni e rolni, jednak w 
bardzo ograniczonej ilo' ci. z la za 
nej co mie iąc przez pracoda -
ców francu kich. Wychodźcó\! do 
prac rolnych zapi ują : najmują jc­
d ni niektóre pań twowe urzęd 
p 'rednictwa pracy_ 

W bieżą ym mie iącu odbędzie 
ię narada nad ezonowem w­
hodźtwem z Pol ki. Dla omówie 

nia tych praw udaje ię do Fran­
cji dyrektor urzędu wychodźtwa 
p. akonieczniko\!. Obecne zapo-

trzebo\! anie na robotników w -
no i 2025 o ób, a wtem 70 kobiet. 

Zbiórka wychodźców odbywać 
ię będzie w Wieluniu, Kali zu 
Krakowię i niektórych innych mia 
tach. 
Wzmożenie wywozu pol kiego 

węgla. 

Wywóz węgla pol kiego przez 
porty Gdań k i Gdynię o iągnąt w 
maju bieżącego roku niebywałą 
dotychcza wy oko' Ć. W cza ie 
tym przeładowano przez Gdań k 
Drze zło 52 tysięcy ton, a przez 
Odynię 376 t ięcy ton. Razem 

wieziono przez oba porty 90~ 
ty ięcy ton, co równa się 6033-em 
'agonom. tały wzro t przetadun 
u w portach pol kich na okręty 

zagraniczne świadczy, iż węgiel 
a z zdob wa sobie coraz to no­

we rynki. 
ledztwo przeciw byłym wię­

i1liom brze kim. 
iedawno roze zły się pogło­

ki, że w krótkim cza ie odbędzie 
ię rozprawa ądowa przeci\1 ko 
byłym po łom Centrolewu, ię­
zionym w Brze'ciu o karżon m o 
udział w li hwale kr3kow kie' 
prze i obecnemu rządo i. Po-

lo ki te okazał ię fał z we, 
gdyż ledztw nie zo tało je zcze 
ukoflczone. Obe nie ędzia 'led­
czy Demant wzywal do iebie kil ­
ku był . ch po rów dla okazania im 
aktów , Iedztwa. Wzywany był 
również i b Iy po e t Wito. ie 
, tawir ię on na pi rw ze ezwa­
nie, gd ż ni otrz .' mał zawiado­
mienia. urząd bowiem po ztowy 
w Bogumiłowi a h. miej cu zamie 
. zkania p. \ it a, zwrócił wezwa 
ni z dopi. ki m, że ",,-vez\\'ania nie 
dor czono, ponieważ adre at nie 
zamie zkuje w obrębie dorę zeń' . 
Po e l Wito, dowiadzia'\ zy ię 
o tern od wego ad\.yokata, zdziwio 
ny nie r 'haną . amowolą urzędu 
po 'ztowego, "yj 'hal nat' 'h­
mia t po'pie znym pociągiem do 
War zawy, aby tawić . ie u e­
dzie~w. 

Przyjazd na za d \ ar za Ą' 
u hronił po la \ ito a od , traty 
lOty ię _ zł ty h kaucji. 

Rozprawa ądown na tąpi pra\ 
d podobnie dopi ro w je ieni. 

Nr. 25. 

WILNO. 
Włączenie Wilna i Trok do pasa 

granicznego. _ 
\ ilno razem z powiatem ~ iień ko­

trockim zo tało włączone do pa a gra­
nicznego. Pas ten ciągnąć się ma 31) ki­
'omet"rów szerokości wzdłuż Iitewskiei 
{rani y. Wobec tego z Wilna zostall.( 
wy iedleni w zyscy komuniści, którz y_ 
\\ y rokiem ądowym zo tali skazani na 
więzienie za działalność przeciwpań­
,twową. Los ten potka też zamieszka­
łych w pa ie granicznym obcokraiew­
;ów, którzy nie posiadają prawa o -ie­
dlenia ię. 

Dono zą. że zOl'tanie wy iedloll} ch 
IO-ciu komuni tów i prze zło lOO-tu ob­
'okrajowców. 
ŁÓDŹ" 
Urzędnicy miejscy i żargon ży­

dowski. 
Gazeta" lowo Pomorskie", do­

no i że urzędnicy niektórych wy 
działów magi tratu mia ta Łodzi 

trzymali nakaz nauczenia się żar 
~onu żydow kiego. Nakaz ten zo­
sta ł wydany w tym celu, by urzę­
dnicy mogli w żargonje porozumie 
wać ię z ludno' cią żydowską. 

admi nić tu należy, że prezydent 
miasta, a także większość rady 
miej kiej klada ię z socjalistów, 
którzy idą na rękę żydom, dążą­
cym do przemiany Pol ki w pań-
two pol ko - żydow kie. 

PRASZKA powiat Wieluński. 
Groby z przed trzech tysięcy lat. 

W mia teczku Pra zka, w pow. 
wieluń kim, przy budowie drogi 
natrafiono na tare cmentarzysko. 
Wydobyto urnę czyli rodzaj gli­
niane o dzbana w którym w po­
piele znajdowaly ię dwie brązo­
we obrączki i różne ozdoby na gro 
wę. Obok dzbana taty na z nia 
mniej ze, w których, za cza ów 
nogań kich, tawiano do rob u ja­
dlo i napój. Znawcy twierdzą, że 
grób ten pochodzi z cza ów po ań 

ki h na ty iąc lat przed arodze­
niem Pana Jezu a, kiedy umar­
ły h nie ~rzebano lecz palono i 
howano popioły i h \ urnach. 

--lx(-

Wiadomośd ze świata 
w TYK 

Zatarg tr a dale". 
jdee '\\'. \ ' y łal pi mo do rzą­

du wIo kiego, domagające ię u­
karania winnych, którz dopu' i­
Ii ię w kroczell ~ z~lędem człon­
ków towarz zeń katoli ki h. " 
razie nie otrzymania odpo\ idzi 
Papież za rroził zupelnem zerwa­
niem to unków d 'plomat ez­
ny h. \\ obec wzburzenia, jakie 
wypadki rzym kie wywołały, 
całym katoli kim 'wi ie, a z\vła-
z za wc \l ło ze h, rząd Mu li-
nie~o po długim namy'le po tano­
wił dać odpowiedź toli - po­
:toL kiej. Dnia 9 b. m, po er \; ł -

ki prz ' Watykanie dbyl naradę 

tr. 302. 

kiego skutkiem wadliwego komina 
pow tał pożar. płonęło 10 budynków, 
w tern cztery domy mieszkalne wraz z 
całym inwentarzem żywym i martwym. 

ZA\IA y WSRÓD OUCHOWIEN TW \. 
Przenie ieni. 

1(. Łani ław Rembow ki, probo zez 
w Gnojnie w powiecie topnickim - na , 
t"kiei tanowisko do Brzegów w powie­
cie Jędrzejow kim. 

,GAZETA TYGODNIOWA" . 
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Zmarli. 
Dnia 7-go czerwca b. r. k . Henry\,. 
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kardynałem ekretarzem P a-
Uim, któremu wręczył odpo­
edź rządu. 
P a nuje przekona nie, że wizy ta, 
ą złożył po el w Io ki w W at y ­

anie, je t oznaką pow olnego po­
ro tu do norma lnych to unków 
lo ko-waty kali k ich. 

Y. 

.,GAZETA TYGODNIOWA". 

nję świata mini trowie ni miec 

tr. 303 . 

tatek pOdwodny 
do póloocrtego 

bieguna. 

Amerykanin W iI­
kin, któr y przed 
kilku laty przel e- _ 
cia l z Ameryki 
do Europy amo­
lotem nad pó łnoc­

nym biegunem, a 
później la ta! nad 
biegunem po łu­

dniowym, wybie­
ra ię teraz do 
bieguna północnc-

o podwodnym 
statkiem, który w 
tym celu zbudo­
wano umy Ini \\' 
Ameryce. a tym 
tatku Wilkin mrt 

zamiar z k ilkuna­
tu ludźmi popły­

n=lć do biegunJ 
pod wodą i pod 
lodem. T=l drogą 

je z ze nikt nie 
jeździ!. 

Kurcju i Br ning poje hali do An- tąpieli 
glji, by rozmówić ię o obi' cie i 
wytargować co ię da od mini-
trów an i I kich tiender ona i 

MakdonaJda. Aby lepiej uwydatnić 
biedę, jakoby panującą w kraju, na 
trze i dzi ń po wyjeździe mml-
tró do An lji, prezydent tiinden 

bur wydal rozporządzenie wpro 
wadzają e różne o zczędno ci i no 
we podatki które mają ratować 
karb od niedoboru. 

Zmniej zono ię p n ję urzęd­
nikom za iłki dla kal t" ojenny h 
(inwalidó\ ) i wy łuż nYl.:h urzęd­
ników (em rytów) oraz zmni j zo 
no ubezpie 'zt:mia ·poleczne. Zwię 
k z no nadto podatek do hodow 
i podatki od cukru i tytoniu. Ró­
wnocze 'ni z tern rozporządze­
niem wydał rząd d Z\ ę, w któ­
rej mówi: "Zrob,ili ~m w z tko, 
'o było w naszej moc lecz teraz 
mu imy powiedzieć za rani y Ż 
t już o tatni kr ,o tatni wy ił k 
na ze o nar du, więl:cj ni może­
m !" 

'karżą ię iemq na bi d€;. 
le mają pieniądze na budo ob 

warowań wzdłuż rani y pol ki j, 
na wielkie poży zki dla boI z \\"i­
ków, na ta\ ianie im iabr k i za­
kup broni, na budow \Vi Iki h o­
krętów woj nn h. Znajdują ' i 
t ż \! karbi niemi 'kim miljony 
mar k na o i dlani~ iemców 
wzdłuż rani pol ki ·h. ie brak 
też im, jak '\ ida , pi niędz na 
związki bojowe jak: hitl rowcy" 
i ,, ' talowy hełm". 
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związki bojowe jak: hitl rowcy" 
i ,, ' talowy hełm". 



tr. 304. 

zmianie pr zydenta rząd z naczel­
nym mini trem L awalem wnió ł 
pro ' bę i 'zwolnienie z zajmowa­
ny ch tanowi k. ówy prezydent 
zwolnienia nie przyjął i pole ił rzą 
dowi sprawować dalej w e cZy1l­
ności. 
RO JA. 

owie ka ary lokracja robotnIcza. 
Rada korni arzy ludowych uchw:!liIa 

przepisy, wprowadzaią e nowy spo óh 
zaopa trywa nia robo tników. 

'k łady rozdzielcze otrzymały nakaz 
\.ydawania produktów przedewszyst · 
kiem robotnikom n3leżącYII} do tak zwa­
nych "komunistycwych brygad sztu!'­
mo\ ych". Jednoczt: nie wprowadzono 
1I0wy podział robJtlllków pod wzglę­
dem zaopatrywania. 
Uwzglt:dniane mu zą być przedewszyst­
kiem potrzeby robotników fachowych. 

Are zlowanie oficerów owleckicb. 
\ ładze boI zewickie dokonały licz ­

lIych are ztowań w ród oficerów so­
wieckich na Kaukazie. v Gruzji i Ty­
flisie are ztowano między innemi d wuch 
dowódców pułków za odmowę ~'Ys tą­
pienia przeci\\ powstańcom kaukazl;.;m. 
~oraz czę ' ciej zdarza się, że oddz iały 
armii oWleckiej na Kaukazie w ypowia­
dają pos łuszeństwo i nie chcą walczyć 
z pow tańcami. 

-)x(­

KALENDARZYK. 
21 czen 'ca - niedziela. w. Alojzego 

Gonzagl. tył około roku l 570-go. Je ·t 
patronem młodzieży, podobnie jak 
św. Stanisław Ko tka. Wstąpił do 
Zakonu Jezuitów, gdzie byl \ zorel.1 
dla wszystkich. Umarł w zakollh! 
maiąc 23 lata. Odznacza ł się wielką 
czysto ią obyczajó\. ' \\ iat katohc­
ki nazywa go "anielskim młodzleil­
cem·'. 

l2 czen ca - poniedziałek . Sw. Paud­
na, bi kupa. lył w mie' cie Hordo 
we Francii w połowie 4-go wieku. 

l J zerwca - w torek. w. Zenona, mę­
czennika. 

24 czerwca - roda. w. Jana Chrzci­
cleła. Był synem Elżbiety i Zacharia· 

za, krewnych aj w. Marii Pa~IY. 
Prowadził bardzo umartwione życic, 
\ zywal ludzi do pokuty, był pOP'Zć!­
dnikiem Pana Jezu a, troiowal lic­
roda za gor zące ży ie, za to 1.0 tał 
'ci~ty w więziemu. 

25 czerwca - czwartek. w. Wilhelma, 
opata. Przepędził życie w urowym 
zakonie pu ·telniczym i tam um:! rl 
w roku lH2-gim. 

26 czerw a - piąŁt:k. więtycb J ana i 
Pawła, braci. obronie wiary ka­
tolickiej ponieśli w roku 362- im m~­
czeńską śmierć. 

ł7 czerwca - sobota. w. Wlady lawa, 
króla wę ler kiego. Umiał w sobie 
pogodzi godno \ .. królewską z poko­
rą chrześcijanin.!. Zakończył życie 
w roku l 9--ym. 

-)~(-

CE y PŁODÓ' ROL YCN. 

wedlug gieldy war law lUel z dnh 
12 zerw a 191 r. 

ena za 100 kilo r. wagon \ arSZ3wa: 
Zyto 29.50 - O. Pszeni a 33.- 0 - .:4 . ~ . 

wie jednolity 32 - 33. Owies zbiera-
ny 30 - 31. Jt;czmień na kaszę OZ -
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poln y jadalny 32 - 35. Groch Victoria 
40 - 45. Łub in niebieski 22 - 23. Lubm 
żółty iewny 30 - 32. 

GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
l dola r - 8 zl. 95 i pól gr. l rubel 

z ło ty - 4 zl. 81 i pół gr. l rubel srebr­
ny - zl. 40 gr. 1 marka -=- 2 zl. 12 ~r. 
100 franków - 34 zl. 92 gr. 
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~ __ I _. I _, _' '_ u~?c?n~G~~z 
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I I z Sosnowca. 
-l ----- -- Wpisując wyra · 
5 -- - - -1- zy do pustych kra-
6 - - tek o niżej poda-
7 I nem znaczeni!.! o-

trzymamy w pier­
wszych kratkach 
z góry na dół, imię 
i nazwisko cesa · 
Tza frantuskicgo. 

9 -
10 
11 
12 
13 

Znaczenie wy­
razów: 1. Inaczej 
ruszać prosto. 2. 
Imię męskie. 3. 
tróże bezpieczeń­

s twa. 4. Ochr ona 
'-'--'--I dla oczu. 4. Przy-

1:--__ :---:',.--__ rząd do dalekie~o 
widzenia. 6. Im ię żeńskie w S tarym Te­
stamencie. 7_ Miejsce bitwy sto::zonej 
przez Polaków z Moskalami. . tan 
duchowy człowieka. 9. Inaczei ten, któ­
ry legI za Ojczyznę. 10. Inaczej s tra, z­
ny. 11. azwisko ludzkie. 12. Państwo 
poza oceanem. 13. Inaczej kraj . 14. Pań-
two europ ej kie. 15. Przyrząd ma i:jcy 

ludzi .lanie na księżyc. 16. Przyrząd 
łużący do rozmowy z innymi. 17. Pań­

stwo europejskie. 
BILETY WIZYTOWE. 

Jaka je t godnoś~. względnie s tanowi­
ko dan ch o ób : 

Z. Korta. O. Pro ler. 
E. Ek tran. Ant. Kipa. 

\ania K zty 
ZAGADKA. 

Połączyć razem drzewo i zebranie 
alość lako mia to otrzymasz, mój panie. 

Przy lowla. 
"'wlęty Jall 
Przyno I jagód dzban. 
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